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8 K miesięcznie 
z od sy fk ą

(bez odsylki 7 K).
J^Himerata zamiejscowa w Cze- 

ch, Austryi, Niemczech, We- 
Sfrzech, Szwajcaryi U  K.

numeru
Pojedynczego 36 h
^  —-™.vye otwarte są wolne od 
rfrjty pocztowej. — Redakeya 
^Opisów aie zwraca i beziuuen- 
aVch listów nie uwzględnia.

Organ Polskiej Partyi Socyałistyeznej.
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu.

R e d ak eya  i Adnainistracya 
K rak ó w , D unajew skiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396, 
Telefon Administracyi Nr. 310.

Konto czekowe Nr. 140.256. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków,

Dział inseratow y: 
Grodzka 13, II. p. Teł. 1354.

Konto czekowe 910.
Ceny ogłoszeń l a  miejsce wier - 
sza petitem 70 h, w nadestanem 
2 K. Głosy publiczne po 3 K 

za wiersz.
miń anuy

h wolność naszą i waszą!
Wizyta naczelnika państw a w Grodnie nasu- 
a pęd uwagę jeden szczegół. Oto wyrazy wiary

h. Polskę, wypowiedziane przez  reprezentanta 
^orusimów.
istotnie, B iałorusini, racyonalnie mogą tylko 

yTentować w kierunku polskim : Łatwa ko-
yteńska — tarybia chciałaby jedynie uszczknąć 

swych ściśle etnograficznych dziedzin 
,'ileńsaczyimę z polskim  W ilnem , część Gro- 

^ eń sk iegp  — wedle tych m nie j  więcej linii, 
Wre Wytknęli byli swego czasu chrzestni oj- 

Taryby — Niemcy z Ober-Osto.
Resztę, ja k  w yciśniętą cytrynę gotowi Litw ini 

.ńicie pod nogi — dziś bolszewików, ju tro  — 
i^eli do tego przyjdzie, odrestaurow anej Rosyi. 
®eya, czy bolszewicka, czy kołczakowska, czy 

^■Fska — wszystko jednio: każda Rosya będzie 
bała dążenia niw elacyjne, gdyż to leży w in- 

,*Vckcie 110110.(110, który nie m a i innych norm w 
W nuku do obcych narodowości ja k  przymus. 

, Tylko Polska, m ająca  w swych dziejach świe- 
W  karty  nieprzymuszonych unii mogłaby stać 
^  Przystanią dla tak  nieokrzepłego jeszcze na- 
GTu, ja k  Białoruśfimi.

^ p r a w d z ie  w latach  niew oli wyhodowała się. 
y  końcu w Polsce jakby ra sa  odmieńców w 
y^taci endecyi, która wpatrzona w potęgi, u- 
"Thitowane na przemocy, za szczyt m ądrości 
{^^'tycznej uznałia była w łaśnie przemoc, bez- 
N n c - e ,  ciasny egoizm nacyonalistyczaiy, lecz 
*  Wytyczne mimo w szystkie in trygi endeków 

się nie mogą lin ią  polityczną Polski.
k tej spaczonej lin ii ndie kroczy też polityka 

kclerewiskiego, akcentu jąca |>lebiscytame roz- 
W ygnięcle o stosunkacb n a  Litwie.
Nachodzi pytamie, czy ze strony konferencyi 

P i s k i e j  n'i© nastąipiłybj^ trudności przeciw 
^biow aniu się czy wogóle jakiem uś bliższemu 
^ibszowi B ia łe jru si z Polską?

Toy może, że pewne wątpliwości czułaby w 
ducha F ran cy a  p. P ich o m , licząca wciąż 

^  Rychłe odbudowanie moiżmej Rosyi — nie mła=* 
Jk y  ich odrazm, sadzimy, ani Anglia, ani Stany 
.'^flrioczoiie, którym  nie zależy na w ielkiej Ro- 
}JT zgoła. A przyfcem pieińscyto n ie mogą tak 
Wvg zbagatelizować m ocarstw a, które prokla- 
(|'°vvaly go, jak o  najlepszy probierz przy lcorygo- 

ahiu mapy Europy. 
r Tylko, że do plebiscytu, któryby stał się wy* 
N m zaufania, dla Polski — potrzeba jasnego, 
Gbitnego sformułowania, w jak im  charakterze 

wp^ają się w ojska polskie ku  Mińskowi. TJczy- 
N  to była odezwa naczelnego wodza, zam ącił 
p  i a su,y 'ton Sej m rezolucyam i witosowo-endec- 
N ń i ;  usunął następnie ich ostrze przeciwo- 
0̂ viow e dla uspokojenia dyplomacyi, ale nie 

się  dotąd nutą bratnią, serdeczną do 
katoda białoruskiego, ażeby tam  na m iejscu 
^ P ró s z y ć  jego w ątpliw ości.
* •̂  najgorszą z polityk jesit polityka, nie będą- 
^  t i  tem ni owem — polityka baz horyzontów — 

Tobie gdy .świat się przebudowuje! 
v d  my nie potrzebujem y ćLzftś naprędce kuć1 
J^^ych haseł. Tworzyły je  momenty podniesie- 

ducha polskiego-

,Jemps“, jako adwokat Rosyi.
tytułem  „Zm artw ychw stanie . Rosyi“ po- 

Iki6 Paryski „Temps“ artykuł wstępny „w prze- 
\v'Thin“ wciąż zapowiadanego upadku bolsze- 

W w w Petersburgu.
Q.|/'zy te j okazyi pisze, że Rosya odbudowana, 
^  gnając się na zasadzie narodowości' będzie 
N M y k o w a la  w szystk ie ziem ie zam ieszkałe

N r^  -  Hosyan, w ięc W ielkorusów , M alorosyan
^ ‘̂ czy Ukraińców) B iałorusin ów  czy Czerwo 
^ ?'lsiuów (t. zn. Galicyę W schodnią). W  imię 
$ N d y  wilsonow skiej, gw arantującej narodom 

^bodny dostęp do morza dopomni się o ure- 
b& a,lie  siebie stosunków do m ałych

^lÓRr, dzielących ją  od B a łtyk u , zażąda um ię

dzynarodow ieuia cieśnin, m andatu rosyjskiego
w  Konstantynopolu, będzie p rzyjació łką Cze­
chów. v

To u jaw ni się  z żywiołową siłą.
K toby,chciał zmusić Rosyę do wyrzeczenia się 

czegoś z tego programu — zdobyłby wymuszo- j 
mą, bezwiartoścdową reizygnacyę. Gorzej jeszcze i 
gdyby chcał podtrzymać rozczłonkowanie Kor­
syk W ielki naród wyszedłby wtedy jako zwycię­
żony, co wytworzyłoby wspólność interesów  po­
między nim, a  Niemcami.

F ran cya m usi dbać o to, ażeby nie w ejść w za­
targ  z rew in dykacyam i i  żyw otnym i interesam i 
Rosyi.

Kierenski przeciw KolczakowL
Z B aag i donoszą, że pułkownik House przyjął 

wczoraj Kierońskiego, który wyraził gorący 
jSrotest przciiwko planowi Enteinty oddania Ro- 
sy'l w ręce reakeyonisty Kołezaka.

Pod Swięcśanami.
Gromadzą się w tych okolicach znaczne siły 

bolszewickie; istnieje obawa, że Niemcy mogą 
się z bolszewikami połączyć i  uderzyć n a  na­
sze wojska.

Czesi się w yw nętrzają.
„N ar a dni L is ty "  o federacyi czesko-słowacko- 
rosy jsk ie j dla konkrtrencyt •/ A nolosasam i i  ra ­
są  żółtą. — N adzieja, że K olczak wkroczy... do 
Lwowa... R yw alizacya  z Rum unią. — Cze­

sk ie  apetyty na Łem kowszczyznę.
W „Narodnich Listach* z dn. 22 m aja  znajdu- 

dujemy artykuł, który, om aw iając sprawę Ru­
si węgierskiej rzuca charakterystyczne światło 
na czeskie aipetyty i n a  cizeską megalomanię.

Autor snadź uważa że Czesi obejm ą kom en­
dę nad odrestaurowaną Rosyą że oni, Gzesi, 
m ając u boku olbrzymi kadłub rosyjski, będą 
m ogli rywalizować nietylko z rasą  żółtą gdzieś 
nad Oceanem Spokojnym, lecz potrafią stanąć 
do konkurencyi z, żywiołem anglosaskim .

Ryw alizacya a Niem cam i — to bagatela. Na 
nie piwyjidzie kolej dopiero gdy się podrepe* 
ru ją  po obecnem zdruzgotaniu.

Z tem i „szerokiexni“ koncepcyami idą w parze 
apetyty zaborcze, o których niżej.

Oto ciekawe cytaty:
Ruś Karpacka posiadać będzie wielkie zna­

czenie polityczne.
Jeśli pominiemy gałąź słow acką oraz Łuży­

czan, to są  R o s jan ie  karpaccy (tak Czesi nazy­
w ają  Rusinów w ęgierskich, red. Nap.) pierw­
szymi Słowianam i, którzy pragną współżyć z 
naszym bratnim  narodem we wspólnym zwią­
zku państwowym oraz uanają sam orzutnie ko­
nieczność praktycznej wizajenmości oraz fede­
racyjnego łączenia się państw słow iańskich dla 
czynnej konkurencyi z raisą żółtą, żywiołem  an­
glosaskim  (siicl), la w dalszej przyszłości dla 
rywaliziacyi ze wzmożonemi na siłach  Niemca­
mi. Zorganizowanie Rusi K arpackiej stanowi ka 
mień fundam entalny w reorganizacyi Europy 
wschodniej. Karpacka ta gałąź rosyjskiego n a­
rodu pokłada w  nas nieograniczoną ufność, w i­
dzi w  nas przyszłych organizatorów  dem okraty­
cznej federacyjnej republiki rosy jsk ie j.

Przedewszystkiem więc m usim y sobie raz na 
zawsize uświadomić, że na Rusi K arpackiej m ie­
szk a ją  Rosyanie, nie R usin i, ani nie U kraińcy.

Lud karpacki wprost zdumiewająco rozumie 
niewłaściw ość separatyzmu. Wtidzłi sąsiednich 
Słowaków, jak  nie .mogąO) bez nas egzystować 
samodzielnie. W idzi sąsiednich Ukraińców, 
których w ojska stłoczone przez Polaków i bol­
szewików na w ązkiej przestrzeni pomiędzy Dro 
hobyczem a  Zbruczem, zbyt późno uznają tra ­
giczną niepopulairoość ruchu ukraińskiego na 
własnej ziemi, która dlatego tylko tak 'atwo u» 
legła boLsizewikonk ponieważ U kraińcy są Ro- 
syamami.

Je ś l i  w kroczy K ołczak do Lw ow a (sic!) to zo­
stanie z pewnością pow itany jako  ad m irał Ro­
sy i federacyjnej.

Pierwszym obowiązkiem naszej republiki, ja ­
ko protektorki Rusi K arpackiej, będzie zabez­
pieczenie je j granic. Granice ze Słowacczyzną i 
Rum unią załatwione będą przez koalicyę przy 
współudziale zainteresowanych.

Ze względu n a  przyszłość Słowiańszczyzny, 
będzie rząd nasc z pewnością s t& a ł  się ocalić 
dla Słowian również terytoryum  rosyjsk ie po­
łożone na północ od lin ii M annarosz-Sziget- 
Borsaa, będące pod suw erennością rum uńską. 
Aczkolwiek Rum unia jes t państwem sprzymie- 
rzonem ,i mimo że prawa m niejszości z pewno­
ścią zostaną traktatem  Ligi narodów zabezpie­
czone, to jednak nie wolno nam przeoczyć n i­
czego, co mogłoby brata naszego uczynić nam 
bliższym i szczęśliwszym.

To sam o dotyczy Łemkowszczyzmy, k ra ju  po­
łożonego Ea południe od U nii kolejow ej: Nowy 
Sącz-Sanok, znajdującego się dziś pod ja rz ­
mem polskiem . Łemkowszczyzna posiada bardzo 
cenną inteligencyą ro sy jsk ą 11.

W a r u n k i  p o k o j u  z  A u s t r y ą .
W czoraj wręczono w Sain t Germain en Laye 

przedstawicielom niem ieckiej Austryi warunki, 
pokojowe koalicyi. Są  one jednali bardzó n ie­
kompletne nietylko na punkcie finansowym i 
gospodarczym (szczególnie ważnym dla Polski) 
leetz także politycznym i terytoryalnym .

Niektóre części projektowanego traktatu  po­
kryw ają się w zupełności z odnośnymi ustępa­
mi traktatu  z Niemcami. Są to rozdziały I. (mó­
w iący o Lidze Narodów), VI. (zajm ujący się 
jeńcam i wojennym i i grobami poległych), X. (za. 
wlierający przepisy dotyczące lotnictwa.) i X II . 
(norm ujący ochronę pracy). Także postanowie­
nia zasadnicze co do w ykonania traktatu  są. te- 
sam e co w traktacie z Niemcami. Podobnie jak  
ten ostatni pokój z Austryą wchodzi w życie z 
chwilą 'raty fikacy i przez Austryę i trzy główne 
m ocarstw a sprzymierzone i sojusznicze, natu­
raln ie w stosunku do państw, które trak ta t r a ­
tyfikowały.

Je st rzeczą nader znam ienną, że pro jekt trak ­
tatu mówi wszędzie o Austryi, nie zaś o n ie­
m ieckiej Austryi. Koałicya uważa w tem to 
m ałe państewko za prawnego ' i politycznego 
dziedzica dawnej m onarchii hahsburskiej. Jest 
to okoliczność bardzo ważna zwdasizaza. jeżeli 
chodzi o przejęcie ciężarów, b. państwa austrya­
ckiego. Interesy państw narodowych, sprzymie­
rzonych z ententą, Polski, Czech, Rum unii i  J u ­
gosławii, z jednej strony, a  Austryi ,i W ęgier z 
■drugiej strony są  atoli tak sprzeczne z sobą, iż 
dotychczas nie zdołano ich wyrównać i dlate­
go nie włączono odnośnych postanowień do pro­
jektu  traktatu , wręczonego w poniedziałek.

Pod względem terytoryalnym  Austryą będzie 
liazyć 50—60.000 km 2 i 6 milionów m ieszkań­
ców. Przeszło 4 m iliony Niemców austryackich 
znajdą siię poza je j granicam i, w szczególności 
wszyscy Niemcy krajów  sudeckich. Owszem, 
granica pomiędzy Czechami' 1 n iem iecką Au 
stryą pokryw ająca się na. ogół z dawńą granica 
prowńncyi Górnej i Dolnej Austryi m a ulec w  
niektórych punktach, zwłaszcza w- dolinie Mo­
rawą-, korektorze na korzyść Czech.

Zastanowić m usi fakt, że oznaczenie granicy 
pomiędzy W łocham i i Austryą odłożono na pó­
źniej. Potwierdziłoby to prywatne informacyę. 
że przyznanie W łochom niem ieckiej, części po- 

! łudniowego Tyrolu aż po Rrenner natrafiło w 
; ostatn iej chwili na opór W ilsona. Także grani- 
I ca  pcmiędizy Austryą a poł. Słowiańszczyzną 

w K aryntyi nie jest ustalona. Chodzi tu  o stolicę 
kra ju , Colowiec, mliasto niem ieckie, ale styka­
jące się, bezpośrednio z obszarem etnograficz­
nym słoweńskim. Natom iast w Styryi lin ia  gra­
niczna jest już ustalona i to na ko-rcyść- Jugo- 

 ̂ slawlii, która, otrzym uje Marburg i Rackesburg.
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G ranica pomiędzy Austryą i W ęgram i będzie 
dopiero później wyznaczona- Temsamem pozo­
sta je  otwartą spraw a zachodni cii komitatów 
węgierskich, zami esizkanych częściowo prz-ez lu* 
dniość niem iecką. Dyplom a cya koalicy jna nie- 
ofloyaitnie obiecywała A ustryi przyłączenie tych 
otasaarów w zam ian za. wyrzeczenie się związku 
7. Niemcami. Natomiast. Przediarulauia po®ost.a- 
je przy Austryi, chociaż plebiscyt urządzony w 
tym  kraju , ogromną w iększością wypowiedział 
się za przyłączeniem do Szw ajcar?i.

W reszcie należy podnieść jeden zasadniczy 
moment,. Wbrew wseystfciim pogłoskom o fede- 
racy i nadduraa j sklej trak tat pokojow y nie tylko 
n ie  zaw iera  żadnych postanowień an i mar wet 
ahm yi do takiego nkształtowaalia politycznego, 
lecz owszem  statuu je w sposób kategoryczny 
zupełną niezaw isłość w szystkich państw naro­
dowych, powstałych na gruzach m onarchii 
habsburskiej, w szczególności W ęgier i Czeeho- 
słowacyii. UsiilłoWaniia dyiplomacyi francuskiej 
m ające n a cielu odbudowanie Austryi w  nowej 
postaci rozbiły się  o opór Włoch i wszystkich 
państw  narodowych.

Pułkownik Sznejdarek*
Biuro  prasow e donosi;
Dowódca wojsk czeskich w K sięstw ie Cieszyn 

■Hem, pułkownik Sznejciarek, został praieiussifi- 
Wf na front w ęgiersk i. Przed odejściem  wydał 
on rozkaz pożegnalny, w którym  poświadcza 
między innemi:

„Sz liśm y razem  za W isłę — spodziewam się, 
ie  tam  znowu wkrótce wrócicie. Je s ie n i prze­
konany, że w asze bohaterstwo nie było bezce­
lowo i  le krew, która popłynęła za w aszą drogą 
ojczyznę, nie była przelana darem nie. Jesteście 
na stanow isku  honorowem i niema nie w ażniej - 
mego dla bytn naszej republiki, ja k  Ś lą sk  Cie­
szyń sk i".

Prasa czeska twierdzi, że Gzesi ponoszą na 
Węgrzech klęski, ponieważ — Polacy czynią im 
trudności n a  Śląsku. Tymczasem w myśl ugody 
s  5 Mstop. 1918 władze poiskie zapewniły Cze­
chom przejaizd w ojsk i  przewóz am m iieyi przez 
polska otosiziar a nie przeszkadzają im w tem zu­
pełnie. Je s t  to znowu chęć oskarżenia Polski.

Republika Nadreńska,
M uro W olffa donosi z F ran k fu rt i nad Me­

nem : W  W iesbadenie i  w  M ogaacyi rozlepiono 
p lakaty  zaw iadam iające o utworzeniu Republiki 
N adrcńskiej. T a  repub lika N adreńska wedle 
słów  m anifestu m a być republiką pokoju t m a 
obejm ować Nadrenio ,porty na Renie, Pataty- 
■o t nadreński i  księstw o Birkenfeld . Tym czaso­
wy rząd m iał się  rzekom o już utw orzyć 1 mieć 
idodzibę w W iesbadenie. Sto licą m a być Kobiem  
vfm. Bezpośrednio m a być udzielone zezwole­
n ie n a  przeprowadzenie w yborów do zgrom adze­
n ia ustawodawczego. Dotychczasowi urzędnicy 
kom unalni i  państw ow i m ają  pozostać na sw o­
ich stanow iskach.

„D eutsche A ligem am e Ztg .“ donosi, że jako 
przeciwmnzą&zenie przeciw ob wołań mi republi­
k i  N adreńskiej zostai w Moguncyi ogłoszony 
strejtk generalny.

* *
Pow yższa wiadomość jest niezm ienno ważna. 

Proklam ow anie republiki nadreńskiej oznacza 
oderwanie od Rzeszy ogromnego obszaru I speł­
n ien ie tradycyjn ych  dążeń poiliityki francuskiej. 
Ponieważ chodtó tu o obszary okupowane, prze­
to utworzenie republiki nadreńskiej mogio na- 
stopić tylko przy poparciu w ładz okupacyjnych. 
Oderwanie lewego brzegu Renu pozostaje atoli 
w  zupełnej sprzeczności z przedłożonym i Niem­
cem  w aru n k am i pokojowymi i zarazem z zasa­
dam i W ilsona. Dlatego fak t ten wskazywałby 
n a  to, że koalicya. n ie Mozy już n a  podpisanie 
Jk& cjtt przez rząd  niem iecki i in au gu ru je  .•ową, 
politykę, zm ierzającą do rozbicia jedności poli­
tycznej Niem iec. Tendencje do oderwania się 
od pobitych i ekonomicznie (zrujnowanych Nie- 
nuec zn a jd u ją  grunt podatny w śród pewnych 
kói m iejscow ej burżuazyi. N atom iasc klasa ro= 
hutnicza jest im  bezwzględnie przeciwna i od­
pow iedziała na proklamowanie republiki nad- 
reńsM ej stra jk iem  generalnym .

Dalsze klęski Czechów.
B iu ro  czesko-słow. podaje, że Madziarzy rm i 

w inęlt w  dalszym ciągu znaczne siły ofenzyw- 
ae, a  przy pomo cy stadko w clunajowyeh prze­
p ra w ili się pod Parkianatmii, odrzucając oddzia­
ł y  ozeskie, poczem zajęły obszar między rzeka­
m i Eipel I Ostrzychomięm.

W obec nacisku  s ił m adziarskich Czesi zmu­
szeni też byli opróżnić obszar Losoncz.

Dalsze doniesienie z Budapesztu podaje, że o- 
głoszony tamże ’ nakeiz m obilizacyjny powołuje 
pod broń wszystkich mężczyzn od 18— 45 roku 
życia.

K om unikat węgierski donosi o przełam aniu 
frontu rumuńskiego, przez co W ęgrzy przerwa­
li łączność Rumunów z Czechami. .Mimo zacięć 
tego oporu Węgrzy ścigają Czechów n a  całym 
froncie.

Czesi dla obsadzenia 
Galicyi wschodniej.

Prezydent Holubowicz przesłał im ieniem  u- 
kraińskiej republiki na ręce rady czterech tele­
graficzny protest przeciwko rzekomym okru 
cierietwom w ojsk polskich. W nocie swej zapro­
ponował koalicyi obsadzenie obszarów spor­
nych polsko-ruskich przez w ojska koalicyjne 
łub ozecho-słowiackie, aż do rozstrzygnięcia spo­
ru na konferencyi pokojowej.

Prawdopodobni e jędrna z wielu czeski d i prób 
opanowania Galicyi wschodniej pod jakim kol­
w iek pozorem. _____
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Wybory w Pozraaoskiem.
Według dotychczasowego wyniku wyborów w 

Poznaniu padło na listę: 1.' (Zenktełer) 8 głosy, 
n a listę 2) (kompromisową) 54.000 gło«ów. na 
listę 3)' feocyaJistyczną) 4.200 głosów, nu listę
4) (stronnictwa ludowego) 8.500 głosów. Obli­
czanie głosów z prowincyi trw a jeszcze.

O mandat PryluckSego.
Do naczelnika państw a zgłosiła się deputacya 

żydowska, reprezentująca .Waratzawę i prowin- 
cyę, z prośbą o udzielenie P ryłuck iem u obywa­
telstw a polskiego, celem  umożliwienia mu 
sprawowania m andatu do Sejm u polskiego.

Armia „B iin du"?
Centralny Kom itet B im du postanowili zmo­

bilizować swoich członków na- Litwie, B iałej 
R u si i  w  Rosyi, w  w ieku od lat 18  d© 25 i sfor­
m ować z nich czerwoną arm ię.

Korea i C h i n y  p r z e c i w  J a p o n i i .
„Momfng Post" donosi z Tokio, że w całej K o­

rei wybuchło powstanie przeciw .Japończykom. 
Japończycy podojrsywwją m isjonarzy, że oni 
wywołali pnwstanie i skutkiem  tego w iększą ich  
część uwięziono. Niepokoje, które już w hitym 
się zacięły  zdaje się doszły obecnie do punktu 
kulm inacyjnego.

P aryski „Temps" doniósł, że w Chinach rów­
nież zaczyna się  siine wrzenie przeciw Japonii. 
S ta tk i japońskie nie mogą wyładowywać to­
warów w portach chińskich rzek, bo ludność 
niie dopuszcza do tego. Nawet w głębi k ra ju  w 
różnych m iejscow ościach dokonano napadów7 na 
sklepy japońskie, tak, że w ojsko chińskie m u­
siało '  interweniować. Delegacya południowych 
Chin w Paryżu złożyła konferencyi pokojowej 
protest z powodu przelewania na Japonię praw 
\pmea danie Szantungu), ja k ie  sobie przed w oj­
n ą  przywłaszczyli Niemcy. Przez to bowiem 
konfem eya popiera przemoc i bezprawie._______
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Zamach gadów?
KRONIKA.

Kraków, wtorek 3 czerwca.
W IECZÓR D Y S K U S Y JN Y  urządza Kom isya 

oświatowa krakow skiej Rady robotniczej w 
czwartek 5 b. m. w sali Związku stowarzyszeń 
robotniczych (ul. Dunajewskiego 5, II. p.) w kw e­
sty! szkolnej. Z agają dyskusyę tow. Bobrowska 
i Haecker. Ze względu n a  aktualność i ważność 
tem atu te j dyskusyi zaprasza się usilnie 
w szystkich członków Rady robotniczej. W stęp 
wolny dla ogóiu towarzyszów i towarzyszek,

Goście m ile widziani. Początek o godz. 1 
czorem.

BRAK CUKRU W M IEŚC IE  daje się d o ń to (1 
odczuwać. Ludność nie otrzym ała jeszcze c ■ t 
za drugą połowę m a ja  mimo, że już cz-er^ y  
Co się dzieje z cukrem ? Co znaczy to 
żenie ludności przez M agistrat! Ludność 2 -
szona je s t płacić pasikarakSe ceny za cukw 
cukierki a  M agistrat obojętny m ilczy!

Rusz się sław etny M agistracie, ozy# 58 
cię trzeba popychać?! -4 ,

PA SEK  M IĘSEM  W OJSKOW EM  W 
KOW IE, Straż Obywatelska dokonała re |̂ju> 
w sklepie korzennym Goldbergu przy ul. v  , 
gtiej. Goldberg obok ..sklepu" posiadał mały 
gazyn, w którym  znaleziono par es et 
mów m ięsa wolowego. Goldberg oświadczy’’ 
je s t to własność rzeżnika Redlicha z ul. * ^  
w ickiej, ten zaś zeesnał, że nabył mięso

Brymilarskiego zarządza jącego kucmy 
. szpitala załogowego. Redl ich p l*c t1y

JUTRO DN IA 4-GO  C Z ER W C A  191S RO KU
ASYSNATY POLSKIEJ P0ZYGZKI WOJENNEJ

n abyw ać można (po potrąceniu procentu): 
10 0  m arko we, koronowe, rublowe za 9i-9fc
500 „ » u 439-79

1000 „ „ » »> 9 7 9 5 8
5000 „ „ „ » 4897-92

9795"83

rucznika
oficerską ŝ jMuurou eatu^wi egu. neiuicii ^  
17 K 50 h za 1 kg B ry n ia rsk iemu, który ^ 
chni skarżył się na. brak m ięsa, mięeo z»'* ^  
bywanie dlia wojska, pusaceał w paaek. 
skulifiskowano. sprawę oddano pnokus®*®^ 
■wojskowej.

„H R A B IA  LU K SEM B U R G ". W czor ijsze 
j staw ienie „Hrabiego Luksem burga" w Tea13̂  
’ powszechnym dowiodło, że, mimo braków _ 

chnictznych, T eatr powstzecliny może z ^l-gp 
dzeniem podjąć dział lekkiej muzyki. ZA 
szość wykonawców7 głównych ród była nięęw 
betz zarzutu. Podkreślić należy7 bardzo dJrŜ Lj 
tniy w spółudział orkiestry. W je j k iero ^ 5 ^  
p. Rudnickim  ma. teatr pewność dobreg' P 
w adzenia tego działu m uzyku 

Z T E A T R U  IM . SŁO W ACKIEGO . Diasasj V, 
raz  14  „W ygnan yE ro s“  T. Kcmcsyńskiego* ^  
tro M. Szukiewdetsa „O dyss w  gościnie". ^  
czwartek „Pani Chorążyna" S . Krzywosze 
go. W  próbach pod k ierunkiem  reż. 
go komedyia T. R ittnera pt. „G łupi Jafltóhz^ 
W  sobotę zam iast „O dyssa w  gościnie* —• ” 
chlarz lady W inderm ero:: O. W ilde‘a . -m.

P O SIE D Z E N IE  TOW. PRZYPO D N IFÓ V ? ^  
Kopernika odhędizie Się d n ia  3 czerwca bL ej“ 
wteweik o godz. 6 w ieczór w sali wyk!adń%- 
Z ak ład u  minerologiaznego ul. Gołębia 11 
ratv  wwgłoszą dr Roupępert i dr Goetel. &  

P O SIE D Z E N IE  TO W A RZYSTW A  
SKIEG O  odbędzie się wr środę dnia 4 bm. *  
m u T ow arzystw a. ^

K R W A W E Z A JŚ C IE  W W A R SZ A W IE . vV̂  
ra j wieczorom Pra^ga była widownią k r w ^ ^ jt  
zaburzeń. Do tańczących n a traw niku  
plamcu zabaw  żołnierzy (zbliżył się m il ic y ^ ^  
żądaniem, aby poszli tańczyć na salę. Doszlf*  ̂
sprzeczki, w czasie które j  m ilką aut 
życiem  broni. Żołnierze rzu cili się n a  m i i ^ y  
ta, który wówczas strzelił i  Tanił jedneg0 
nierza. jp

Tłnm  z żołnierzam i rzuci! się n a 
M ilicyont został ciężko pobity, tak, że 
niebawem . Żołnierze Ń tłum  poczęli 
napadać n a milicynantów n a  ulicach  i 
Z obu stron strzelano i  rzucano gran aty  ręC^f' 

Zaburzenia ztaozęły przybierać ogrontoCL,)! 
m iaiy . N a pomoc m ilicyi praskiej pospi^ni' 
m ilicyanci komisaryatów7 warszawskich, 
da.rmi i  wojsko. Zaburzenia trw ały do go03̂  

j 10 wieczorem.
ŚLED ZTW O  W SP R A W IE  NADUŻYĆ 

i ROW YCH W  PIO TRKO W IE toczy się *  <•'
I s;7.ym ciągu, związku z tą aferą aresztowia^toy 
] Łodzi kilkunastu  poborowych, których °
1 wiono do Pio takowa. , $

Ja k  słychać, Dr Bogdanowicz stu-so^^r.^ 
Naczelnego W odza obszerne pismo, w k̂ oy  
przyznając się do winy, prosi go o jsd eg*^  
w anie i w ysłan ie na front w charakterze »' 
gowca-sainlttaryusza.

W YBU CH  BOMB. We środę 2h m a ja  ł>r> / 
stąpił n a  rynku w Krae-picach, pow. częstoc ^ 
ski, wybuch 3 bomb. W ybuch spowodował/- 
w ypadków  śm iertelnych, kilkadziesiąt o«ób [f 
ciężko rannych. Skutkiem  wybuchu 0\v 
w szystkie szyby w ryn k u  i  pobliskich ulig8 -

Dziś ostatni raz
wystawia popularny kinoteatr „SZTUKA 
większą a.trakcyę chw ili, wspaniały 

w 4 aktach

ŻÓŁTA KART̂
7„ aH-nna w świacie polska artystką ’

N EG R I. ‘ ^y*
Program u dopełnia pełna humoru ko®1

w 3 aktach. y

Cz; nie widział kto małego W '

f
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P. 0. W, na tyłach ukraińskich.
Pwisika organizacya. W ojskow a oddała ogro­

mne usługi polskiej arm ii. Równocześnie z po­
suwaniem się w ojsk polskich, P. O. W . w ystą­
piła na tyłach w ojsk ukraińskich, tak, że np. dy 
'Wizya w ojsk polskich, wkraczająca, do Stani- 
kaw ow a zastała tam , zam iast ukraińskich żoł­
nierzy, władae polskie, utworzone przez P. O. 
W , która o dwa. dni przedtem rozbroiła oddzia­
ły ukraińskie i u ję ła  kierownictwo m iasta  w 
®w©je ręce. Taksam o było w Śniatynie,. Koło­
myi, Nadwornej, Ottynii, Horodence, Tłum a- 
CBu. Gdy wkroczyli tam Rumuni (doniesienie 
Pism lwowskich) zastali te m iejscow ości w rę­
kach polskich. Wszędzie P. O. W. w dniach 
23— 25 m aja  rozbroiła oddziały ukraińskie. W 
Caortkowie i  Zaleszczykach niem a w ojsk ukra­
ińskich. I tu organizacya polskiej zbrojnej 
idzie szybko.

Piłsudski w Grodnie.
Naczelnin państwa Piłsudski odwiedził Gro­

dem, w itany entuzyas tycznie pi zez ludność.
W śród owacy/ i>ojechał naczelnik na zamek, 

gdzie zgromadzili się przedstawicieie 30 orga- 
Oiaacyi. W śród przemówień ziwróciły uwtagę po­
s t a n i a ,  wygłoszone przez duchowieństwo. —■ 
Przemawiali w ięc: grodzieński biskup prawo­
sławny, pastor ewangelicki i rabin. Prezes cen­
tralnej Rady białoruskiej, Aleksiuk z przeję­
ciem  mówił o nowej epoce, która teraz nadeszła 
również i dla Białorusinów , gdyż po wielu la­
tach strasznego ucisku, dzięki Polsce i  je j na­
czelnikowi Piłsudskiem u, rozpoczęta sdę dla ca­
łe j ludności tych ziem era wyzwolenia i  pomyśl­
ności. Ludność polska po wsiach i w m ieście 
Witała wodza z zapałem L z  rozrzewnieniem nie 
do opisania.

Z frontów.
Na froncie wielkopolskim zwykłe utarczki i 

strzelanina, na. innych frontach bez zm iany.

d e l e g a c i  u k r a i ń s c y  w e  l w o w i f . p r o ­
s z ą  O R G Z EJM .

Do Lwowa, przybyła d e le g a c ja  ukraińska, 
złożona tylko z oficerów, pod przewodnictwem  
podpułkow nika Delkina, by zaproponować za­
w arcie rozejm u. D elgacya b y ła  już u  gen. Iw a ­
szkiewicza.

W edług „Gaz. lw ow skiej41 władze lwowskie,
hie m ając odpowiedniego upow ażnienia do ro­
kowań, zawiadomiły odnośne w ładze w arszaw ­
sk ie  o przyjeżdzie U kraińców . Z  W arszaw y 
przyjadą upoważnieni do rokow ań pełnomocni­
cy. Oficerom ukraiń skim  pozostawiono broń.

lu tnffl M m  sin pi wsiiiese hut
„K u ryer p o ra n n y '.' podaje ciekaw e rew ełacye 

w sp raw ie  losu zagłębia, borysław skiego.
W pływ y, dom agające się przyznania zagłębia 

bory sław sk iego  republice u k ra iń sk ie j, m a ją  
sw e źródło w  Stanach Zjednoczonych, przy czem 
nie decyduje tu bynajm niej czynnik etnografi­
czny. Poprostu tru st „Stand ard  Oil Company*1 
podtrzym uje tę dążność, aby przez podział Ga- 
ióoyi łatw iej m ógł opanować przem ysł naftow y 
polsk i i Rusinów . Polscy eksperci naftow i w  P a  
ryżu, s ta ra ją  się wykaizać, że przem ysł naftow y 
ga licy jsk i n ie jest tak  w ielk i, aby .m ógł za­
grażać am erykańsk iem u i  gdy pow stanie duże 
państw o polskie, to sam o zużyje dwie trzecie 
części produkcyi naftow ej.

Zainteresow anie za gran icą  ropą z zagłębia 
borysław skiego należy sobie tłum aczyć tem, że 
W kopaln iach naftow ych w  Zagłębiu bory Sław ­
skiem  jest zaangażowanego kap ita ło  aliantów  
40 procent (A nglia, F ran cya, B e lg ia , A m eryka), 
40 procent k ap ita łu  państw  centralnych (Niem­
ny i  A u strya) i  20 procent kap ita łu  krajow ego. 
Zestaw ienie to m ówi samo za siebie.

Z oswobodzonego Stryja.
Lw ow ski „Dziennik Ludowy'1 podaje następ, 

feorespondencyę ze S try ja :
Po siedm iom iesięcznem  życiu niewoli, jaw i 

się wolna, zjednoczona, odradzająca się z wiel* 
k ą  m ocą — Polska.

Gnębiący niepokój ustąpił jasn ej, ożywczej 
Świadomości, że i my, m ieszkańcy kresowi, 
Przystąpimy obecnie do budowy własnego orga­

nizmu państwowego, który potęgę czerpać bę­
dzie z oparcia się o najszersze podstawy naro­
du, zorganizowane polskie m asy ludowe.

To też ogromne zainteresow anie wywołał i j 
w ielkie tłum y zgromadził zwołany 29 m aja

wiec publiczny, .
na którym  poseł lwowski tow. Artur Hausner j 
wygłosił poryw ające przemówienie, wśród na- j 
prężonej uwagi zebranych, przerywanej wybu- ; 
cbam i entuzyas ty czny eh oklasków.

Mówił, ja k  wiele cierpień przebył Lwów i  j 
S try j, ja k  wiele zm ian dokonało się w  naszych 
oczach, zanim  ziściło się marzenie tylu pokoleń, 
zanim  staliśm y się
w olnym i obyw atelam i Rzeczypospolitej P olsk ie j
Nie jesteśm y już paryasem  pośród narodów Eu­
ropy —  m am y w  swem ręku broń, 

zw ycięską armię, polską, 
której sw ą  w olność dziś zawdzięcza. G aiicya 
wschodni®. Armia ta  — to dzieło wielkiego Wo­
dza, -Józefa Piłsudskiego (burza oklasków, ze­
brami pow stają z m iejsc). Mówca przypomniał 
dzień 8-ty sierpn ia 1914, gdy Wódz przez czyn 
swój powiedział ludom Europy, że P olsk a jest, 
bo w alczył

Z kolei przedstaw ił m ów ca doniosłość faktu  
utw orzenia pierwszego rządu ludowego, który 
pow ołał Sejm , n a  podstaw ie najbardziej demo­
kratycznej u staw y wyborczej. N azwisko prezy­
denta m inistrów  rządu ludowego, Jęd rze ja  Mo­
raczew skiego, posła m. S try ja , w yw ołało znów 
hu ragan  oklasków .

Obok rzeczy doniosłych, uprzytom nił też po­
se ł Haman er to zło, jak ie  szerzy się n a ziem iach 
polskich: paskarstw o, nędza m as, b rak  pracy. 
C zekają nas wietlke zadania, którym  sprostać 
m usim y, i  sprostam y, aby żyć w śród wolnych 
narodów, w  now ouksrtałfcr-am ej Europie!

Wkońcm przedłożył poseł tow. Hansner na­
stępu jącą rezolucyę, którą jednom yślnie ti- 
chwalono.

R ezolucya:
„O bywatele m iasta  S try ja  zebrani na zgro­

m adzeniu w  sa li Sokola, w  dniu 29 m a ja  b. r.— 
w yraża ją  głęboką radość, że po siedm iu m iesią­
cach barbarzyńskiego teroru garstk i polityków  
ukraiń skich , chciw ych w ładzy i zysków, opar­
tych o czynną pomoc wrogów N arodu P o lsk ie­
go; że po m iesiącach niew ypow iedzianych cier­
pień,' zadaw anych przez bandycką adm inistra- 
cyę u k raiń ską dożyliśm y dnia w yzw olenia.

P ełn i w zruszenia serdecznego, w itam y nowe 
życie, w itam y je j pierwszego Naczelnika w  oso­
bie Jó zefa  P iłsu dskiego, który czynem  Orężnym, 
na początku w ojn y św iatow ej, dał w yraz dąże­
niom  narodu polskiego do życia  i wolności.

* * *
W IEC  K O L E JA R Z Y  W  S T R Y JU  odbył się w 

czw artek w  dużej sa li „Sokoła**.
W yczerpujący referat w yg ło sił tow. K uryło- 

wioz ze L w ow a o nowo pow stałej organizacyi 
pracow ników  kolejoych Rzeczypospolitej Pol­
sk ie j i  objaśnił statut Zw iązku, zatwierdzony 
przez radę m inistrów .

Po nim  zabrał głos tow. Schindler ze Lw ow a 
i  przedłożył zgrom adzonym  następu jącą rezo­
lu cyę :

Zgrom adzeni dnia 29 m a ja  br. kolejarze w  
S try ju  u ch w ala ją  w szyscy przystąpić do Z w ią­
zku zawodowego pracowników kolejow ych Rze­
czypospolitej P o lsk ie j w  W arszaw ie z dniem  1
czerw ca br. i poddają się w  zupełności przepi­
som' u jętym  w  ram ach statutu tegoż Zw iązku.

Tem sam em  p ostan aw iają  zlikw idow ać cały  
m ajątek  dotychczasowej centralnej organizacyi 
w iedeńskiej i  przelać go n a rzecz Zw iązku w ar­
szaw skiego.

Po uchw aleniu  rezolucyi jednogłośnie zgro­
madzeni w yb rali zarząd koła m iejscowego.

O krzykiem  n a  cześć Naczelnego Wodza P ił­
sudskiego zakończono obrady.

Robotnicy polscy w Budapeszcie.
„Głos w iedeński" podaje prośbę robotników 

polskich, zaskoczonych prze® w yp ad ki politycz­
ne w  Budapeszcie, do rządu polskiego przez po­
selstw o polskie w  W iedniu. Przytaczam y ją  w  
skróceniu :

„M y, niżej podpisani, robotnicy-Polacy i, fa­
bryk w  Budapeszcie, odnosim y się do naszych 
w ładz z prośbą, o najszybsze w yjednanie po­
zw olenia u odnośnych rządów, celem przepusz­
czenia nas przez ich terytoryum  do naszej oj­
czyzny. 1

Z fabryk zostaliśm y usunięci, gdyż dano nam 
do wyboru: wstąpić do czerwonej arm ii lub o- 
puścić fabryki, — wybraliśm y ostatnie.

Jesteśm y bez pracy od 3 tygodni, żyjem y z za­

oszczędzonej gotówki, która przy szalonej <m>- 
żyźnae w najbliższym  czasie się wyczerpie, wów-

j czai? czeka nas śm ierć głodowa.
Pomimo urzędowego rozporządzenia o niety­

kalności cudzoziemców, „mężowie zaufania", 
jakoteż organa „Rady robotn iczej' do tego się 
nie stosują.

* * *
Ten sam dziennik umieszcza też nast. nota­

tkę: .
„Czerwona Cazela”, Od jednego z rodaków, 

przybyłych z Budapesztu, otrzym aliśm y num er 
„Czerwonej Gazety", wychodzącej w Budapesz­
cie a  wydawanej przez związek polskich komu­
nistów. Artykuły i informacye przedrukujem y.

Agitssya księży na Podlasiu 
przeciw rządowi i konstytucyi.
„Gazeta Polska" podaje:
Od dwóch tygodni księża na P odlasiu  z ros- 

kazu  biskupa zw ału ją  wiece po nabożeństwie 
przed kościołam i i wzywają parafian do podpi­
syw an ia  protestów przeciw rządowi, k tóry  Ja ­
koby w  projekcie konstytucyi zrobił zam ach na 
rełigię katolicką, że nie uznał religii katolic­
k ie j za państwową. —• Protesty te ż podpisam i 
są  odsyłane do posłów I,. N.

Protesty te brzm ią w ten sposób: „Zebrani
parafianie protestują przeciw projektowi kon­
stytucyi przedłożonej przez rząd Sejm ow i.

1 .  Ż ądam y ażeby relig ia  katolicka w  Połać* 
była  państw ow ą — panującą.

2. Szkoła żeby była w  Polsce w yznaniow ą.
3. Żądamy, ażeby rząd zw rócił zrabowana 

m ajątk i biskupie w  Janowie.
W niedzielę, 25 maj®, w  kościele na nanca w  

P r  uszy nie koło Siedlec,ksiądz m iejscow y b a r­
dzo k rytyk o w ał sw oich parafian  z® to, że w p o ­
przednią niedzielę, pomimo próśb księdza pod­
pisało protest tylko 30 osób.

M ówił: k iedy nie chcecie tuchać sw ego księ­
dza, to powinniście słuchać biskup®, ale tu są  
ludow cy, a  ci w szyscy chcą religię katolicką 
znieść".

Uwagi zbyteczne.

D uszpaskarstw o...
Przypom inają śotoie czytelnicy, iż przy w ybo­

rach do konstytuanty niem ieckiej i  pruskiej na 
Górnym Śląsku przym uszali księża Niemcy, 
w zględnie zgerm anizow ani ludność polską do 
głosowania na klerykałów niem ieckich (pol­
skich kandydatur rozumie -.ę  żadnych nie sta ­
wiono, wybory te bojkotowano ze stromy pa4- 
sk ie j, dom agając się zjednoczenia z resztą ziem 
polskich)... Grozili odm ową rozgrzeszenia, w szy. 
stk iem i tem i szykanam i kościelaem i, którem ! 
grożą księża, gdy chcą duszyczki swych „wier­
nych1 oddać na pasek, w interesie sw ojej poli­
tyki.

A tu chodziło nie ty lk o  o szanse w yborese k ia  
ryikałów niem ieckich... Chodziło i  o to, że iloóć 
uczestniczących w w yborach nicmiecktefe 
przedstaw ianą będzie następnie, jako  dowód, 
U a to obyw ateli górnośląskich opowiedziało d f  ' 
za państw ow ością niem iecką, uczestnicząc w, 
tym  odnośnym  akcie wyborczym .

Istotnie tak się stało: Dziś Niemcy pow ołują 
się n a  cyfry oddanych na Górnym Śląsku gło­
sów —  przedstaw iają je, jako  rodzaj Już doko­
nanego plebiscytu.

Pam iętam y, ja k  nasza prasa klerykaln ą ołm- 
rża ła  się na ową niem iecką intrygę kleryaklną* 
ja k  pomstowała n a to, że groźbam i kośd eln em l 
terroryzowano zwłaszcza kobiety...

Tak, bo to było duszpaskarstw o prasaczn,
Ale żiadea z tych głosów nie podniósł, się a g  

wyżyny ponad-murzyńs k i ego rozum  ow ania (o 
żonie w łasnej, a cudzej),że nigdzie nie gedrf 
się klerow i używ ać kościoła do celów politycz­
nych. A gdy niższy kler niem iecki lub zniem­
czony na Śląsku Górnym odgrywał rolę naga­
niaczy dla niem czyzny — ich zw ierzchnik a r­
cybiskup wrocławski, specyalnie alarm u je  pa­
pieża, ażeby ten adwokatów ał przed św iatem  
w  interesie Prus...
— — „  « , ■ » . — — r f —

Z różnych stron*
KO LED ZY NAUCZYCIELE, którzy zcteułi ma­

turę w roku 1908 w Sem inaryum  naucz. m ęsk. 
w Krakowie proszeni są o podanie adresu  do 15  
czerwca celem omówienia zjazdu koleżeńskiego

SUESKRYPCYA 189,990.909 Bank K rajow y  
subskrybował n a  własny rachupęk ęfo m ilio­
nów koron Polskiej pożyći&i '* p ińśiw ew aj.



„N A P R Z O D" Nr. 126

C IP Ż E IE  STO SU N KI A P R O W IZ A C YJN E  W 
iiężK O W ICA C H  (pow. Grybów). Ze sfer robo- 
miczych ćtonoszą nam : W  mlestecziku naszem 
ja m ije  wśród proletaryatiu w ielka nędza. B rak 
irodków spożywczych i odzieżowych daje 
■się we znaki ubogiej ludności. Skrom ne przy- 
dziady m ąki, gm ina nasza nie rozdziela spra­
wiedliwie. Tutejsza kom isya aprow izacyjna o- 
panowana przez reakcyonistów, przydziały m ą­
ki rozdziela w ten sposób, że biurokracya otrzy­
m uje dwa razy  większe racye aniżeli robotni­
cy. Doprowadzeni do rozpaczy robotnicy zwo­
łali wiec protestu jący przeciw nadużyciom ko­
m isyi i w ybrali czterech delegatów do kom isyi 
aprowiziacyjnej celem  przeprowadzania kon­
troli nad rozdziałem produktów. Starostwo zgo­
dziło się na to, ale m iejscow y burm istrz Mordo- 
wskd ca łą  sprawę utrącał, a  zwoławszy wiec bez 
mn.lAy.yt.egio zawiadomienia ogółu obywateli, doko 
uał wyboru kom isyi aprow. po sw ojej m yśli.

O okropnych stosunkach świadczy fakt, że 
gdy pewni robotnicy zwrócili się do burm istrza 
Mondowsikiego, by zbadał, czy prawdziwe są po- 
głosfki, że u  pocztm istrza znajdują się dwa wor­
k i imĄki, tenże z miejsca, odpowiedział: „O — 
czekajcie, on wae za to będzie skarżył!*4 I za­
m iast zbadać sprawę, by położyć kres może i 
niesłusznym pogłoskom, doniósł o tem swemu 
koledze i uczciwi obywatele są  oskarżeni przed 
sądem ! Oto rządy prowincyonalnych kacyków.

I L E  RO LI MAJĄ PO LA CY NA GÓRNYM Ś L Ą ­
SK U ? „Nowiny", pismo ludowe, wychodzące w  
Opolu, podają następujące cyfry:

N a obszarze 1,323.000 hektarów  (ha) Górnego 
Ś ląsk a  (regencya opolska) wedle sta ty sty k i u- 
rzędowej z r. 1910, zam ieszkuje — po strąceniu 
ludności m ie jsk ie j — 489.300 Niemców i 1,042.849 
Polaków. Liczby te są  oczywiście wysoce dla nas 
niekorzystne, ale w  każdym razie Polacy wyno­
szą według nich dwie trzecie ludności Górnego 
Śląska. Otóż, pomimo swej przewagi liczebnej, 
ludność polska dzierży w swem ręku tylko 30 
proc. całego obszaru Górnego Śląska.

Polskich  ziem ian, którzy posiadają więcej, 
niż 100 ha, je s t zaledwie kilku . W łasność chłop­
sk a jes t bardzo rozdrobniona, a  podział bardzo 
nierównomierny. Np. 122.571 samodzielnych 
działków gospodarczych obejm uje zaledwie 
1^8.806 ha, Ale sześciu magnatów' niem ieckich

posiada za to aż 203.344 ha. N ajbogatszy z njch, 
Herzog v. Ujezd, posiada 41.587 h, a n a jb ied niej­
szy, Fu erst Henkel v. Donnersm arck —  tylko 
21.949 ha!

ETO Z N A L A Z Ł  .K S I Ą Ż E ?  ROBOTNICZĄ,
którą  zgubiono w niedzielę na ul. Starow iślnej, 
będzie łaskaw y zwrócić pod adresem Józef Mi­
chalski pl. Szczepański L. 2 (u dozorcy).

KO LEG IU M  W YKŁADÓW  NAUKOW YCH 
(Rynek, A —B, L. 39):

W torek: prof. Dr Józef F lach : Likw idacya
w ojny (problem polski)..
R E P E R T U A R  T E A T R U  IM. SŁO W ACKIEGO .

W torek: „W ygnany Eros".
Środa: „Odyss w gościpie".
R E P E R T U A R  T EA T R U  POW SZECH NEGO . 
W torek: „K ró low a k in a".
Środa: „F jęk ną Helena".

Kącik humorystyczny.
„Robotnik" w sylwetkach sejm owych pisze: 
Do kategoryi posłów chętnie i często głos za­

bierających zaliczyć należy posła Korfantego. 
Lecz filarow i luendecyi widocznie niie w ystar­
czają  już przemówienia sejmowe i  .częste mów­
k i w ściślejszej ojczyźnie — Poznaniu, gdyż w 
najbliższych dniach mia wygłosić odczyt w sali 
Muzeiim Przem ysłu i Rolnictw a na tem at „Ko­
bieta i  je j obow iązki", jako gospodyni domu i 
m atki w dzisiejszej dobie przełomowej w  .zmie­
nionych w arunkach ekonomicznych". Odczyt 
m a być opracowany według następującego pla­
nu: Kobieta przedpotopowa i je j światopogląd, 
jako drogowskaz. Kobieta i kobietka. Gospody­
nie wogóle i księże gospodynie w szczególności. 
Kobieta w w arunkach norm alnych i odmien­
nych. Kobieta w polityce. Kobieta i zamachy. 
Charlotta Corday, M arat i Korfanty. Kobieta 
polska a  kobieta poznańska. Znane kobiety z 
Pozmaniia i kobiety znane z poznania. 

Zapowiedziany odczyt obudził w ielkie zainte- 
resowanie zarówno ze względu na osobę prele­
genta, w przemówieniach swych zawsze, zdra­
dzającego dokładną znajom ość rzeczy, jiak ró ­
wnież przez wzgląd na tem at, gdyż prelegent 
po omówieniu tem atu w ogólnych zarysach w 
następstwie rozbierze kobietę w szczegółach. 

 o------

Z życia partyjnego.
W YD ZIA Ł RA BY RO BO TN IC ZEJ odbędzie 

posiedzenie w środę 4 czerwca o 7 godz. wiecz- 
w Sekretaryacie Rady Rczotniczej.

ZEBRA N IE K O M 1SYI K O B IE C E J P . P . S. od­
będzie się we wtorek o 7, Dunajewakiego 5.

S . : . , , .  . AGITATORÓW D LA SPRAW  GMIN 
NYGH będzie dla towarzyszów i to w a rz y s z e k  
krakow skich tt wartą w pierwszych dniach 
czerwca br. i dlatego przypominamy zarządom 
grup zawodowych i dzielnicowych, że w myśl 
uchwal}' Rady Robotniczej m ają  one najdalej 
do dnia 5 czerwca 1919 zgłosić kandydatów do 
szkoły.

Sekretaryat R ad y Robotnicze].
ODCZYT D LA  O RG AN IZACYI TR A M W A JA ­

R Z Y  odbędzie się w środę 4 czerwca o godz. 5 
■potpol. w Domu Rob. w Podgórzu. W ykładał bę­
dzie tow. E. Haecker na tem at: „H istorya ruchu 
robotniczego w Polsce". O liczny udział uprasz® 
Wydział.

Z JA Z D  PRA C . K O L E J. D ZIAŁU HANDLO­
WEGO. W celu omówienia potrzeb i wyboru 
sekcyi fachowej dyrekcyjnej działu handlowe­
go zwołujemy ogólny Z jazd  prac. kolej, z tegoż 
działu na dwa dni. t. j. 8 i  9 czerwca h. r. w Pod- 
górzu^przy nl. Tarnow skiego 1. 7.

WIKTORA HUGO.

D r .  A .  R O S E N Z W E I G
otworzył kancelaryę adwokacka

W KRAKOWIE, UL. G R O D Z K A  6 , I, p:

znakomita a rty stk a  
ulubienica Krakowa.

ze swym nie mniej doskonałym partnerem BRUNONEM 
KASTNEREM występuje w nadzwyczaj efektownym dra­
macie towarzyskim „Małżeństwo'Loli", wyświetlanym 
obecnie w Kinie „OPIEKA". Programu dopełnia milutka 
komedya „Jaś i Małgosia" z czteroletniemi dziećm' 

w rolach głównych.

LOTTE NEUMANN

L. 40566/1918. B . b.
K rak ó w , dnfta 7 m a ja  1919.

OGŁOSZENIE.
M a g istra t m ia s ta  K ra k o w a  p o d a je  do po­

wszechnej wiadomości, że Gmina m iasta K rako­
wa m a do sprzedania parcele na gruntach po- 
fortyfikacy jnych  między przedłużoną u licą  Dłu­
g ą  a  u lic ą  K ro w o d e rsk ą  i  m iędzy przedłużo 
n ą  u lic ą  S m o le ń sk ą  a  u lic ą  Z w ierzy n ieck ą .

D la  dom ów , k tó re  b ęd ą  zbudow ane n a  
w yżej o k re ślo n y ch  g ru n ta ch , p rz y s łu g u ją  u- 
staw ow o 18-letnie u lg i podatkow e.

Szczegółow y w y cią g  z u ch w a ł R ad y  m ia s ta  
z d n ia  28 m a rc a  1910, 6 m a ja  1912 o raz  24-go 
k w ie tn ia  1919, d o ty czący ch  d alszy ch  u lg , o* 
ra z  w a ru n k ó w  zabu d ow an ia , z o sta ł w yw ie 
szony n a  ta b licy  u rzęd ow ej w sien i od stilo­
ny k o ś c io ła  O. O. F ra n c is z k a n ó w  w  głów nym  
g m a ch u  M a g istra tu . O d b itk i z w yżej w y m ie­
n ioneg o w y ciąg u , ja k  rów nież p lan y  g ru n ­
tów , p rzezn aczon y ch  n a  sprzedaż, są  w y ło ­
żone w  b iu rze  B u d o w n ictw a  m ie jsk ie g o  
Oddz. B , p o k ó j N r. 21, g m ach  M a g istra tu , 
I I I  p iętro , w e jś c ie  od u lic y  P o se lsk ie j do 
p rzeg ląd n ięcia  w  god zinach  urzędow ych od 
10—11 codziennie.

Podiania z w y szczeg óln ien iem  n u m eru  
i  p o łożen ia  p a rce li, oraz cen y  o fero w an e j w 
sło w ach  i  licz b a ch , n a leży  w nosić w  opieczę­
to w an y ch  k o p e rta ch  do B u d o w n ictw a m ie j­
sk iego Oddz. B . n a  rę ce  n a cz e ln ik a  tegoż u- 
rzędu n a jp ó ź n ie j do d n ia  25 czerw ca  1919 r. 
Do p o d an ia  m a  być d o łączo n y  kw it k a sy  
m ie js k ie j n a  w adyum , k tó re  k u p u ją c y  złoży 
w w y so k o ści 5% o fia ro w a n e j cen y  ku p n a.

Magistrat stoŁ król. m iasta Krakowa.

„Katechizm Lokatora7"
czyli tekst i objaśnienia dekretu o ochronie 
lokatorów przez inż. Trylskiego.
Wydanie drugie. Cena 3 K.
Do nabycia we wszystkich księgarebeh. 
Pierwsze wydanie rozeszło się w dziesiątkach 
tysięcy egz. po całej Polsce.

P. T. Księgarnie z prowincyi otrzymają 2 0 %  opustu 
przy zamówieniu wprost w hurtowni: Agencya 

Kosmos", Kraków XI., Madalińskiego 17.

Najsilniejsze

bóle głowy i migrena I M  S W I R l l M E
ustaje natychmiast po zażyciu proszku M W

Wyrób farm. lab. MA p .  SC©W0i8$S«i“  Warszawa. 
Zgdać w aptokach i składach aptecznych. — Hurtowna i de­
taliczna sprzedaż w Krakowie: w aptece K. Wiszniewskiego, 

Floryańska 15.

L : 2184/19 
O. II. Kraków, 24 maja 1919.

szybko i radykalnie usuwa maść z kogutkiem apte­
karza A. Gąseckiego z Warszawy. Nie plami bieli­
zny i ma przyjemny zapach; Żądać w aptekach 

i drogueryacli maści od świerzby

i z a w s z e  z  m a r k ą  „ K O G U T A

! Ku lim y bibułką
PEW N ER  I SZWARCMAN
W a r s z a w a  — B o n ifra te rsk a  3 .

OBWIESZCZENIE.
Krajowy urząd odbudowy

z a m i e r z a  s p r z e d a ć

w a r s z t a t y  r o l n i c z e
wyposażone w maszyny i narzędzie i mające za­

pewnioną przyszłość i rozwój: 
w  Bochni, Brzesku , C h rzanow ie, D ąbrow ie, k 
Tarnowa, D ębicy, G orlicach , M ielcu, Nisku, No­
w ym  Sączu, P iiźn ie, Rudniku n./S. Rzeszow ie, 

Tarnobrzegu , T arnow ie i Tuchow ie. 
Pośrednictwo i spekulacya wykluczone, Pierwszeń­
stwo mają kooperatywy rolnicze i rękodzielnicze. 
Bliższych informacyi udziela w godzinach od 9-11 
Referat w arsztatów  w  O ddziale Sekcyi ro ln i­
czej K ra jo w ego  Urzędu O dbudow y w K rak o ­
w ie ul. W arszaw ska 3 parter, gdzie też należy 
składać oferty  najpóźn iej do 20 czerw ca 19 19  r.

C E G I E L N I A
z motorem elektrycznym  poszukuje za rat

r u t y n o w a n e g o  c e g l a r z a .
Zgłoszenia w Biurze ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków* 

Grodzka 13.

usuwają
„B elg ijsk ie  p asty lk i" z k o gu tk iem  

aptekarza A. Gąseckiego z Warszawy. 
S p rz e d a ż  w a p te k a c h  i d r o g u e r y a c h

OGŁOSZENIE I
Z dniem 1. czerwca otworzyłem 

przy ul. Z w ierzyn ieck iej L . 15

Precz z paskarstwem 
mieszkaniowem!

Nie będziecie musieli się wy­
prowadzić! Właściciel będzie 
zmuszony zniżyć Wam czynsz! 
Czytajcie tylko wszyscy .Ka­
techizm lokatora". Cena 3 K. 
Do nabycia we wszystkich 

księgarniach.

Ceny umiarkowane.

ZYGMUNT JANIA
były długoletni współpracownik 

WPanów Porębski i Zimler.
Obsiwcja fachow a.

Poszukuje się kilku

za stalą pensyą miesięczną. 
Zgłoszenia: Rynek gł. 2 2 ,1 p.

Kostyumy
i płaszcze damskie

wykonuje jak również pi-1?" 
rabia według najnowszych 
fasonów w najkrótszym ciS' 
sie po cenach przystępny0"  
Zakład krawiecki A. S. HusC" 

Kraków, Grodzka 30, I P*

przyjmie Pierwsza Kraj0?) 
Pracownia Tadeusza t afz » 
wicza, Kraków, św. Marka__

Wydawca- ignasy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Itfaryan Pyrzawski. Drukarnia ludowa, itrakaw, Dunajewskiego 5 ,Telefon 1310)*


